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P r z e d  wyljucBne 

MM\t UltLuntim.
wojny.

(lelegr. „N. Refor my“/
Wibdeń. Ultimatum wło^^ie, ogłoszone ta 

wczoraj po połuJh u, wywdało ta wielkie zdzi
wienie, ponieważ przypuszczano, że* rokowania 
pokojowe są jeszcze w toku. Jeszcze wczoraj 
przed poinuniem zarówno w W i e d n i u  jak 
I w B e r l i n i e  uważano wiadomości o wysto
sowaniu ultimatum włoskiego do Turcyi jako 
przedwczesne. O Kazało sit jednak, że w P a ry 
ż a  i L o n d y n i e  m i o l i  l e p s z e  i n f o r m a 
c j e ,  albowiem tam już oneguaj weczorem o- 
biegały pogłoski o ultimatum — a wczorajsze 
dzienniki poranne doniosły, że s t a r c i e  m i ę 
d z y  W ł o c h a m i  a T u r c y ą  j e s t  n i e u n i k 
n i o n e .

W Wiednia ultimatom włoskie wywoulo wra
żenie dość nieprzychylne, jako fakt nieby? ałe- 
gc złamania prawa międzynarodowego, głów
nie jednak z obawy, aby me przyszło - do po
w a ż n y c h  z a b u r z e ń  b a ł k a ń s k i c h . '

Lewi m dyplomata, zapytany przez naszego 
korespondenta, czy Europa "amierza się wm-ę- 
szać w tę sprawę, oapowieaział: Europa będzie 
szczęśliwą, jeżeli nie będzie musiała tego zro
bić, obawiać się bowiem należy, że cał a  kwe- 
s t y a  b a ł k a ń s k a  s t a n  ę s i ę  t e r a z  a k t u 
a l n ą .  Krążą bowiem p o g ł o s k i ,  że  Wł oc hy  
m a j ą  z a m i a r  b l o k o w a ć  p o r t  w S a l o 
n i e  e, w takim razie niewątpliwie przyszłoby 
do konflagracyi na całym półwyspie bałkań
skim.

Wręczenie noty.
Konstantynopol, 29 września.

Biuro koresp. donosi: P r z e d s t a w i c i e l  
W ł o c h  z] ? w i ł  s i ę  w c z o r a j  o godz .  2 
po p o ł u d n i u  u P o r t y  i w r ę c z y ł  w i e l 
k i e m u  w e z y r o w i  u l t i m a t u m ,  którf za
powiada z a m i a r  W ł o c h  o b s a d z a n i a  T n - 
do 1 i s n  i Benyhazi. ż ą a a j ą u  n a t y c h m i a 
s t o w e g o  o p r ó ż n i e n i a  t e g c  t e r y t o -  
r y u m  p r z e z  w o j s k a  t u r e c k i e  i o d p o  
w i e d z i  P o r t y  do 24 g o d z i n

Wielki wezyr z wielkim zaniepokojeniem prży
ją1 ult,matum i u d a ł  s i ę  n a t y c h m i a s t  do 
p a ł a c n ,  gdzie odbędzie się rada ministrów.

Rzym, 29 września.
Ag. Stefani donosi: Prowadzący ambasady 

włoskiej w Konstanl ynopolu w towarzysn ie 
pierwszego dragomana w r ę c z y ł  w c z o r a j  o 
godz .  2V, po p o ł u d n i u  w i e l k i e m u  we
z y r o w i  no t ę ,  p o d a j ą c ą  do w i a d o m o 
ś c i  P o r t y  n l t i m a t a m  Wł o c h .

Rzym, 29 września.
Dzienniki tłóm&ezą, że Włochy wystały Tur

c ji ultimatum po wymijającej odpowiedzi, jaką 
otrzymały od Turcyi na ostatnią swoją proi )- 
zycyę co do pokojowej okupacyi Włoch. We 
wszystkich miastach ekspedycja tripolitańska 
wywołuje ogromny e n t u z j a z m .  R z ą d  w i o 
s k i  z a k u p u j e  o g r o m n e  i l o ś c i  kon i .

Paryż, 99 wrześnie,.
Według tutejszych infomacyj, Włochy ua 

wypadek, gdyby odpowiedź turecka nie w, pa
dła pomyślnie, przystąpić mają natychmiast do 
okupacyi Tripolisu.

mmtti Turcyi(lelegt. nN. Reform y*»)

Konstantynopol, 29 w reśnia
Wczoraj przed południem odbyła się n a d 

z w y c z a j n a  R a d a  m i n i s t e r y a l r a ,  któ
ra zajmowała się wyłącznie sprawą tripolitań- 
Bką.

Wielki wezyr poaal natychmiast do wiado
mości sułtana powzięte uchwały.

.Tak w kołach Poi ty słychać, p r z e d s t a 
w i c i e l  w i o s k i  oświadczył wielkiemu wezy
rowi, ze nie posiada ż a d n y c h  i n s t r u k c y j ,  
nie może więc dać żadnych wyjaśnień o zada
niach włoskich, o ile jednaKze jest poinformo' 
wany z ktmpanii dzienników i innych źródeł 
o usposobieniu opinii publicznej, to Wł o i  hy  
d o m a g a j ą  s i ę  p r o t e k t o r a t u  n a d  r u 
p o 1 i s e m, co jest rzeczą konieczną ze wzglę
dów politycznych, gospodarczych oraz ze wzglę
du na położenie geograficzne.

Wielki wezyr miał odpowiedzieć, że jest to 
r z e c z ą  n i e m o ż l i w ą .  Porta pertraktować 
może jedynie co do przywilejów na p>lu K°‘ 
epodarczem. Przedstawiciel Włoch niechaj za
pyta swoj iząd ,/ tej mierze.

Włoski przedstawiciel obiecał to uczynić.
Konstantynopol, 29 września.

„Tanin11 przyznaje, że konflikt z Wiochami 
się zaustrzył. Włochom nie chodzi już o prawa 
frospodarcze w Trinolisie, tylko o z a j ę c i e  
c a ł e g o  k r a j n ,  wobec czego należy się oba
wiać, że p r z y j d z i e  do z a c i ę t e j  k r w a 
w e j  w ul  k i. Dziennik zapowiada, że w razie 
wybuchu wojny, wszyscy Włosi będą z Turcyi 
wydaleni.

Konstantynopol, 29 września.
Ministerstwo spraw wewnętrznych uodało wczo

raj o godz. 8 wieczór do wiadomości prasy, że 
P o r t a  s p o d z i e w a  s i ę ,  że w d r o d z e  dy
p l o m a t y c z n e j  u d a  s i ę  z a p o b i e d z  za- 
w i k ł a n i o m. *

Wiedeń, 29 wrześnis
D o t ą d  b r a k  w i a d o m o ś c i  o o d p o w i e 

d z i  T u r c y i  n a  n l t i m a t a m  w ł o s k i e .  Po 
ostatnich jednak oświadczeniach Turcyi sądzą, 
ie  wyouch wojny jest nieunikniony i m o ż e  
J uż  w o b e c n e j  c h w i l i  o k n p a c y a T r i

p o l i s a  p r z e z  w o j s k a  w ł o s k i e  j e s t  w 
t o k u .

(Iriegr. Biura koresp.)
Konstantynopol. Rada ministeryalna zajmo

wała się wczoraj przygotowaniem o d p o w i e 
d z i  n a  u l t i m a t u m  w ł o s k i e .

Jak  słychać, odpowiedź Porty opiera, że 
T u r c y a  g o t o w ą  j e s t  u w z g l ę d n i ć  g o 
s p o d a r c z e  i n t e r e s y  W l o c n  w Tripoli- 
sie, jeanakźe nie przyjmuje okupacyi

Porta ma także zaapelować do lojalności 
Włoch i innych państw.

Ruchy floty włoskiej.
{Telegr „N . Reformy1) .

Tripoiis, 29 września
Wioski krążownik krąży przbd Tripollsem ■ 

porozumiewa się z włoskiem! parowcami po* 
cztowem:.

Tripoiis, 29 września.
Wczoraj widziano staa 10 wł03kicii OKrętóW 

wojbiiny.
Konstantynopol, 29 wrześni,

ićłoskie okręty wojeme zallźyły się do Tri
polisu na odległość ośm u mil.

Paryż, 29 września.
Dwie włoskie dywizye pancerne, składające 

się z ośmiu okrętów wojbnnych i wielu tor
pedowców przyoyły na wody tripolitans-' e. 
r  Rzym, 29 września.

Ks. A b r u Ł z c w  przybył do Tarrantu i o b 
j ą ł  k o m e n d ę  f l o t y l l i  t o r p e d o w c ó w ;  
wczoraj odjechał z Tarrentu.

Londyn, 29 wrześuia.
P i e r w s z a  e s k a d r a  floty morza Sródzien- 

no-morskiej znajduje s ij już koło wybrzeża Tri
polisu. D r u g a  e s k a d r a  jest gotowa do blo 
kowania Saloniki, Smyrny i Bajruiu.

Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Tnpo- 
Iisu: Ostatnie,1 nocy zauważono stojące w p o 
b l i ż a  m i a s t a  w ł o s k i e  o k r ę t y  w o j e n 
ne,  k t ó r e  p r z y  p o m o c y  r e f l e k t o r ó w  
r e k o g n o s k o w a ł y  mi s  s to . Pojawienie się 
włoskich okrętów wywołało w mieście zaniepo- 
Kojenie. W i e l e  o s ó b  u c i e l a  z m i a s t a .

Londyn, 29 września. 1
Włoaki korpus ekspedyenny wynosi 40.000 

ludzi, a w c i ą g u  t y g o d n i a  m o g ą  W ł o 
c h y  z m o b i l i z o w a ć  115 000 w o j s k a .

Siły tureckie.
(Telegr. nN. Reformy*).

Londyn. „Times“ donosi, że załoga turecka 
w Tripoiisie wynosi 20.000 l u d z i ,  d o b r z e  
u z b r o j o n y c h  i z o r g a n i z o w a n y c h .  Inne 
dzisnmki podają, że załoga ta jest mniejszą.

Aunstant; .lopol, (27 b. m. godz. 8 wieczorem) 
Weuiug informacyj z ministerstwa spraw we
wnętrznych ptzev»ozuwy okręt turecki „Derna“, 
k t ó r y  z a w i n ą ł  do p o r t u  w T r i p o i i s ,  
p o d c z a s .  , , al  ej  . a z d y  m i ę d z y  S y c y l i ą  
a T r i p o i i s  m b y j  e s k o r t o w a n y  przez 
w ł o s k i e  u k r ę t y  w o j e n n e  z oddalenia 30 
mil.

m , , . Londyn, 29 września,
„Daily Telegrapa donosi: Turecki minister 

spraw zagramcznjch zwrócił się do Ang i . i i  
p r o ś b ą ,  a b y  z e z w o l i ł a  n a  p r z e 

m a r s z  w o j s k  e c k i c h  p r z e z  E g i p t .  
Jest bardzo wątpliwom, czy Anglia na to się 
zgodzć _________

Paryż. Prasa tutejsza ciecia wioski korpus 
okupacyjny n a  3b.0HU l u d z i ,  podczas gdy za
łoga turecka w Tripoiisie jest o wiele słabsza.

nicznych S a n  G u l i a n o  w y s i o t o w a ł  26 
b. m. d e p e s z ę  do p o s e l s .  wołoskich w Ate
nach, Belgradzie, Oetynii, Solu i Bukareszcie 
o r a z  do k o n s u l a  1 ów włoskich w Saloni
kach, Adryunopoln, Janinie, Yalonie, Skoplie 
Prizrent, Skutari w Albanii, Monastyrze, Canei 
i Durazzo, która opiewa jak następuje:

Stały opór przeciwstawiany pizez Turcyę 
wszelkiej upravnionej działalności gosDodarczej 
Włoch w Tripo-sie i na Ceryna^ę i meDezpie- 
czeństwo na jakie nasi współrodacy w tych 
prowincyacb są narazi .i, m o ż e  l a d a  c h w i 
l ę  z m u s i ć  r z ą d  w ł o s k i  do c h w y c e n i a  
s i ę  p o w a ż n y c h  - u r z ą d z e ń ,  Które mogą 
dać Dowód do konfliktu między Włocńami t
Turcyą. , , , ,

Rząd kiólewsk zdecydowany jest rozwiązać 
sprawę tripolitańską zgodnie z interesami i go
dnością Włcct.

Jakiekolwiek jedoakze będą te środki, które 
mają być zastosowane dla ośJągfifęcia wspo
mnianego celo, p o s t a w ą  p o l i t y k i  r z ą d a  
j e s t  i  p o z o s t a n i e  u t r z y m a n i e  t e r y t o -  
r y a l n e g o  „ s t a t u s  ( j uo '  n ą  p ó ł w y s p i e  
B a ł k a ń s k i m  i K o n s o l i d a c j a  T u r c y i  
e u r o p e j s k i e j .  Stonownie do tego nie tylko 
nie mamy zamiaru dodawać otuchy jakiemukol
wiek r u c h o w i  n a  p ó ł w y s p i e  \ B a l k a 6- 
s c i m  p r z e c i w  T u r c y i ,  lecc przeciwnie, 
jesteśmy stanowczo zdecydowani podwoić nasze 
usiłowania, aby zwłaszcza w tej chwili zapo- 
bied*; nastąpieniu nodobnych wyaarzeń. Jest

rzeczą konieczną aby tego rodzaju nadziejo c*y 
też ilnzye, gdyby takie powstać miały, zostały 
natychmiast rozprószone. Będzi6 rzeczą pana 
zastosować pańsKie zacnowanie się tun do te
go ostatecznego celu polityki rządu królewskie
go, ?koro tyiko nadarzy się do tego sposo- 
Dnoić,

Pzym, 29 września
Ministbi sp.jw  zagranicznych S a n  G i n l i a -  

no  w nocy l  26 na 2 7 ' w y s ł a ł  do p r z e d 
s t a w i c i e l a  ? ł o s k i  e go  w K o n s t a n t y 
n o p o l  u dra Martino następującą - depe s z ę ,
0 której treści zawiadomiono także przedstawi
ciela tureckiego w Rzymie: ' ‘ '  ' '

Przez wiele lat rząd włosKi zawsze podKre- 
ślal przed Portą konieczność na uporządkowa
nie zaniedbanych stosunków w Tripoiisie i Cy- 
renajdc, gdyż obszary 19 powinny uczestniczyć 
w tak ch samych poetęparh, jakio jnż w innych 
częściach Afryki północnej zostały urzeczywi
stniane. Taka zmiana, którą narzucają ogólne 
postulaty cywilizacyi, ma dla Włoch znaczenie 
iywotna i pierwszorzędne z powodu malej od
ległości tych krajów od wyprzeźa włoskiego.— 
Mimo, t e  rząd wioski zawsze, a wieszcza w 
ostatnich czasach, ■ był wobec rządu tureckiego 
«  rozmaitych sprawach lojainym, mimo imiar- 
kcwacił i ńerpliwośc,', k t r yeh  rząd włoski d r- 
wał dowody, nietylko jegr zamiary co do Tri
polisu zostały przez rząd cesersk zrozum.ane 
lecz, co gorsza, wszelkie przedsięwzięcia Wioch 
w tych ODszaiach ne.potyrały na systematyczny, 
zacięty a nieuzasadniony opór. Przedstawiwszy 
y  ten sposób stałe swe wr~gie stanowisko wo
bec pracy Włoch w Tripoiisie i Cyronajce, rząu 
cesarski w ostatnim czasio przez „demarche 
z a u r o p o n o w a ł  r z ą d o w i  w h s H e m t  
t a l  i e p o r o z u m i e n i e ,  iż oświadczył TjSK 
wość przyznania w s z e l k i c h  g o s p e  d or
c z y c  li u s t ę p s t w ,  dających się pogodzić z 
godnością i wyższeui interesami Tuicyi.

Rząd wioski sądzi jodnakźe, że nie może już 
w tej uiiwili wdawać się w takie pertrsMa- 
CYh, którycn bezskuteczność wykazały już mi
nione doświadczenia, a które daleki a są od tego, 
aby dawały gwarancje na przyszłość, a owszem 
mogą tylko stworzyć trwałą podstawę do starć
1 konfliktów.

Z drugiej strony sprawozdania, jakie nade
szły do rządu włoskiego od agentów konsular
nych w Tripoiis i Cyrenaice, przedstawiają sy- 
t u a c y ę  j a k o  n a d e r  g - r oź ną  z powodu 
agitacji, wywołanej tam p r z e c i w  Wł c c h o m  
widocznie przez oficerów i inne organy władz. 
Agitacra ta jest bezpośrednio niebezpieczną 
nietylko dla włoskich poddanych, lecz także 
dla obcokrajowców każdej narodowości, którzy 
słusznie są wzburzeni i zaniepokojeni o swoje 
bezpieczeństwo i zaczgU natychmiast opuszczać 
Tripoiis i przenosić się na okręty

P r z y t y c i e  t r s n s p c r t ó w  wo j s kowyc h  
n a  T r i p o i i s ,  zarządzenie, na którego poważ
ne następstwa rząd włoski już poprzednio zwró
cił uwagę rządu otomańskiego — przyczynia się 
obecnie do zaostrzenia sytnacyi i nakłada na 
rząd włoski wyraźny i  ̂ rozwąi^unkowy obowią
zek przeciwdziałania nieoezpieczeństwom stąd
wyniktjąc/m.

Ponieważ więc obecnie r*ąd włoski widzi się 
zmuszonym ibac, o octronę godności swojej 
i swoicr interesów, postanowif przystąpić dc 
okupacyi wtykowej > ripolisu i Cyrenajki.

To jest jeayne rozi..ązanie, na które Włochy 
zgodzić się mogą, ponieważ rząd włoski spo
dziewa się, że rząd ot< mpuski wyśle odpowied
nie rozkazy, aby to zarządzenie ze strony obec
nych prze iisuwicieh 1 prcyi m6 napotkało na 
ża ten opór i aby daisz zafz_| zeub, które bę- 
Ją konioczuem nastęi stwem tamtego, mogły być 
■i z trudności prze 'rjW^ ® . , Ab mś v yni- 
krir T stad stan rzeczy r-nnitywnie uregulo
wać, będzie potrzeba dalszjcn umów miedzy obu

rZAr hlsftdL królewska w Konstantynopolu 6-
4 l f »  p o V « U  - t o . * ? ? " 1, i# « n t ® w oj o d p o w i e -
S B S f e  sprawie w ciągu 24 godzin 1 ter-

. w lej P. aktu Porcie; w przeciw- 
miua wręczeń . . j  widział znie-
Ł ™ ” p ń y ittp k  Jo b&POtodnieeo przepro-
wadzenia zan M ,  ■"a' w c l ‘ La “ P*' 
wnieDie oknpacy’ , . : .

Zec ;e ■ dodać, ° ^ ° ^ eJŹ Porty w 
wyż wymienionym termin * ^?^zin ma nam 
być podaną do w iadom ości rów nia z a  pośred- 
nictwem ambasady

w z ó r  11 o a 1 i - r c e g u w : n y za^tej w r. 
1871, przez Auatryę. Zachodzi tu jcć. ,nk ta ró
żnica >e Austin-We gry niały do okupacyi nan- 
dat od congresu eałkańskiege. Włochr ch.ą 
sii zobowiązać do respek. owama zwierzchności 
< aa w Tripoiisie, 'edcak ca-.̂  aoministiacyętaŜcW dZld S8mi’ Chociaż w
niu sułtana. ______

S ^ t u a c y a  w  l  r ip o : is ie .
Lnndvn New Jork Herald“ donosi z Tri' 

Dolisu- Dotąd panuje tu wzorowy porządek. -  
ni toma* zamknięty. R u t h  h a - d l o

Wszystkie sklepy

W y |a k d  W |o c l ió « .
Tripoiis. (Ag, Stefani). Tutejsza kolonia wło 

sk« pravie w zupełności wsiadła na parowiec 
„Bance di Roma“. W mieście pozostali urzęd- 
nioy włoscy i kilku onych Włochów, którzy 
zebrali się wt włoskim konsulacie. Pozo°tało 
jeszcze ,akże nsikn zakonników, którzy wciędą 
na okręt, oczekiwany dzisiaj.

Zabicie szacha?
(Telegr „N. Refo>tny“.)

.Teheran. (B. Reutera). Były szach został 
podobno w pobliżu. Astrabad poimany przez 
Adin MuLamed Chana wraz ' z 400 perskimi 
i rosyjskim/ Turkmenami i z a b i t y .

Atak na Tebris.
Tebris. (Pet. ag). S cza et Dauieh onegdaj 

w y k o n a ł  a t a k  n a  T e t i  : s  z 4 strou, jb- 
dnak walka pod wieczór była bez leznltatn i 
musiała być wstrzymaną. Konnica Sączy ed 
Dauleba opuściła obsadzone dnia po .*zedniego 
przedmieście Sza.n Hassan i cofnęła się na da
wne pozycje. Obustronne stratj są małe.

Program prac parlamentu.
(Telegr „N Reformy11).

Wiedeń. Wczorajsza Rada ministrów zajmo
wała się też programem prac przyszłej sosy i 
parlamentu. Wprawazie nr, porządku dziennym 
stoi pierwsze czytanie r e f o i m y  r e g u l a m i 
nu,  jest jednak wyKluczonem, aby sprawa ta 
mogła być załatwioną w nadchodzącej sesyi — 
Zapewne już na pierwszym posiedzenia Izby 
rozpocznib się a y s k u s y a  d r o ż y z n i a n a .  
Pona dto ma być w bieżącej sesji przeprowa
dzony defenzywny w y b ó r  p r e z y d e n t a  Izby 
i w y b o i y  do d e l e g a c y j ,  ustawa o po lep 
s z e n i u  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  i p r e w i z o -  
r y u m  b u d ż e t o w e .  Ponadto jest pewnem. że 
rząd przedłoży także nowelę do ustawy o budo
wie dróg wodnych

„Banca d; Rom!"
w v z u p e ł n i e  u s t a ł .  _
banki uozuraykane. Księgi handlowe zadepono- 
wano w konsulatach Obawiają się, że B e d u i -  

i wtargną do miasta i z a c z n a  r a b o w a ć .  
O jawaj; się też g ł o d u  z p o w o d u  o d c i ę 
c i a  d o w o z u  ż y w n o ś c i  przez okręty wło
skie.

Konstantynopol, 29 września. 
„Osmanischer Lloyd* donosi z Tripolisu: 

Wśród ludności żjdowskiei panuje ogromna pa
nika. Mnóstwo żydów ucieka na Maite.

i R o n o  i n .  K r c i n m
Kraków. 29 września.

Pierwsze powakacyjne posiedzenie odbyło się 
wczoraj wieczór. Z powodu przebnaowy sali 
Rady w gmachu Wielopolskich, posiedzenie zwo 
łano do pięknej, aczkolwiek niewielk ij sali To
warzystwa Wzajemnych ubezpieczeń. Wszystkie 
loże obsadzili licznie urzędnicy Tow. Wzaj. u- 
bezpieczeń z rodzinami.

Prat .e cale posiedzenie wypełniła dyskusya 
o d r o ź y ź n i e ;  nie zakończono jej wszakże i 
kontynuowaną będzie daiej w poniedziałek.

Przebieg posiedzenia był następujący:
Prezydent dr L e o  zagajając ol rady podzię

kował dyrekcji Tow. wzajemnycL ubezpieczeń 
za udzielenie saii z której Rada korzystać bę
dzie tak długo, dopóki sala w pałace Wielopól 
skich nie będzie odnowiona.

S. p. Henryk Schwarz.
Następnie prezydent poświęcił żałobne 7 spo- 

muienie ś. p. Henrykowi Schwarzowi, który 
przez 30 laŁ w Radzie *1. Kral owa spełniał 
j  iko radca swe obowiązki z jnk największą
skrupulatnością.

Sprawy szkolne.
E. m. M a c i e j o w s k i  podnosi sprawę IV 

klasy wydziałowej w szkole św. Florjaua Lib
ra utknęła w Wydziale krajowym.

W dyskusyi zabierali głos prez. Leo ,  r. n; 
K o n o p i ń s k i ,  W a s u n g ,  B u j  id,  Jul. N o
w ak  i K j s o b u c k i ,  poczem uchwalono prze
znaczyć zaliczkę na pobory jednego nauczycie- 
a, a wtedy iuż Wydział trajewy nie będzie 

czyuił przeszkód w otwarciu żądanej klasy.

Drożyrna.
Z porządku dzhnnego przystąpiono do obrad 

nad s p r a w o z d a n i e m  i w n i o s k a m i  ko 
m i s j i  d r o ż y ź n i a n e j .  Referat wygłosił wi
ceprezydent dr S ż a r s k i ,  który omówił ogól
nie przyczyny drożyzny i przedstawił wysiłki 
gminy, skierowane ku zwalczaniu drożyzny. — 
Usiłowania te nie doprowadziły do dodatnich 
rezultatów i dalszego prowadzenia t. zw. przed
siębiorstw (jatki mięsne) doraćzaćby nie nale
żało. Kożnaby pomyśleć o założenie piekarni 
miejskiej, chociaż i w tyn. kierunku istnieją 
pewne obawy.

Następnie poóniósi wiceprezydent, że w 
sprawie drozyzny mięsa uchwaina ko: Jsya  apro- 
wizacyjna wniesienie na''.ępujących petycyj: 
1) otwarcie granic dla bydła i mit sa zagraiJcz 
nege; ?) o zniesienie lub poniżenie (ha oć by
dła i mięsa; 3) o zmianę przepisów o tępieniu 
pryszczycy; 4) o rozszerzenie zniżki frachtowej 
istniejącej dla rzeźni, także i dla targowicy 
miejskiej; 5) o zniżenie na czas drożyzny opłat 
rządowych rzeźnych i odpowiednie zniżenie 
czynszu Izierżawnegc pooatkn spożywczego; € 
o pozwolenie na urządzenie rzeźni nadgranicz
nych. Petycje łp tuż wniesiono. Wniosek komi
s ji o zmianę składu n  dy weterynaryjnej przy 
ministerstwie rolnictwa zgłosiliśmy w prezy- 
dyum wiecu miast, mającego się odbyć w paź
dzierniku. Wniosek r. Grossa {uchwalony przez 
komisję: „Magistrat porozumie się z większemi 
miastami gal. w sprawie załozyć sie mającego 
Towarzystwa w fo.mie spółki akcyjnej z kap 
tałem 3 milionów koron dla aprowizacyi miast 

'galicyjskich* — nie mógł być wykonany, gayż

bhższem określeniem celów tego Towarzystwa 
miai się zająć podkomitet wraz z wnioskodawcą, 
albowiem musiał on wyjechać na wakacje d< 
Karlsbadu.
'  Pre7ydyum miasta — mówił dalej dr Szar 

ski — interweniowało kilkakrotnie na życzenie 
cechu rzezników w Lamiestnictwie w sprawie 
zamykania targów okolicznych na oydło. Ostat
nio interweniowaliśmy w tej samej sprawie, 
powodującej Drak bydła na tutejszej targowicy, 
u szefa działu weterynaryjnego we Lwowie, 
tudzież byliśmy wraz z reprezentacją cechu u 
namiestnika. Interwencja odniosła pożądany 
skutek, gdyż otwarto wszystkie wymienione 
targi, pozwolono jnż nie tylko z powiatów, alo 
także z gmin zamkniętych (z zagród niezara 
żonych) na wywóz bydła; pozwolono ładować 
bydło ze stacyi najDliższych, a dotąd nieupo
ważnionych i to bez oględzin weterynarza po* 
wiatowego, wreszoie pozwomne pędzić bydło na 
targowicę ki akowską z powiatu krakowskiego, 
podgórskiego, wielickiego i bocheńskiego.

\Yniesione z początkiem września podanie do 
mm cterstwa rolnictwa o pozwolenie aowozu 
bydła węgierskiego z okolic dotkniętych pry
szczycą do Łdszej rzeźni,“ o które dotąd stara
liśmy cię bezskutecznie, zostało przy poparciu 
namiestnictwa i za interwencyą osobistą pre
zydenta w ministerstwie ' szybko i przvcliylnie 
załatwione.

Igi te zaiadziły ogromnemu brakowi towa 
ru żywego na naszej targowicy,' jaki się w o 
statmeh czasach uczawać dawał. W lipeU na
wiązaliśmy korespondencyę z ■ To 'arzystwetr 
rolnicze® okręg owem w Brzesku, które zastę
puje Galicyjska Spółkę dla zbytu drobił i jśj 
we Lwowie ue zachodnią część kraju. Korfe- 
reneya w tej sprawie przyszła do skutku do- 
p.ero w „statnieb dniach z udziałem reprezen
tanta tutejszego Towarzystwa rolniczego i dy
re k to r  Społkj. Chodzi o detajliczną sprzedaż 
jaj-świeżych i gwarancyę, że są zdrowe. We 
Lwowie zajmują się tern sklepy miejskie mięsu' 
prowincjonalnego 1 dwa sklepy mleczarskie, a 
także i prywatne mleczarnie.

Ponieważ posiadamy tylko budy drewniane 
i nie mamy personaln wyćwiczonego , przeto 
ofia-owaliśmy Spółce bezpłatnie duży skład ma
nipulacyjny i podjęliśmy się ~ inte^wencyf W 
Związku urzędniczym, tudzież w tutejszych mle
czarniach, aby sprzedaż te u siebie zaprowa
dzili. Prócz tego wziął reprezentant gminy n- 
dział w konferencji w tutejszem Towarzystwie 
rolniczem, mrjącei na cein sprzedaż bydła z o* 
minięciem pośrednictwa przez Galicyjską Sgół-_ 
kę dis Łzbytu bydła i mięsa. Reprezentant gr li
ny proponowa1 urządzenie filii tego Towarzy
stwo i ofiarował imieniem gminy lokai i wszef- 
kie ułatwienia na targowicę.

Sprawę założenia pod patronatem Wydziału 
krajowego mleczarni związkowej, która m- po
wstać obok krajowego eksportowegc składu mc- 
sła przedstawił w iceprezydent w następujący 
sposób: Bank przemys owy zakupił w porozu
mieniu z gminą od koiei północnej kompleks 
gruntów nazwanych placem drzewnym Wydział 
krajowy zasadniczo zgodził się na umieszczenie 
mleczarni nr jednej z parcel do tego grunta 
należących. Ponieważ jednak dwie krajowe in
stytucje finansowe „a piiori* do tego kupna 
należały, a . bank przemysłowy potrzebuje część 
gruntu na sktaay, przeto powstała zwłoka, spo
wodowana sprawą wyznaczenia poszczególnych 
części. W krótkim czasie przedłoży prezyayum 
sekcjom i Radzie wniosek o zakupne reszty 
powyższego kompleksu.

W wykonaniu uchwały Rady odbyła tomisya 
mieszkaniowa, tudzież jej podkomitet szereg po
siedzeń celem ułożenia statntu powstać mająca- 
go towarzystwa dla budowy mniejszych miesz
kań. Po wyczerpującej dyskusji, którf miałL na 
celu dostosowanie przepisów ustawy i rozporzą
dzenia ministerstwa do stosunków lokalnych, 
został statut ostatecznie zredagowany i lichwa 
lony, przez proponentów podpisany i wniesiony 
do regestru sądowego. Sąd statut zarejestrował.

Mówca zaznaczył następnie, że radcy miejscy 
otrzymali wcześniej deklara.cye do podpisania, 
celem przystąpienia jako członkowie do towa
rzystwa. Potem zwołane będzie walne zgroma
dzenie i wniesioną prośba do ministerstwa o wy
datną pozyczkę. Ponieważ po opinii znawcy 
wniosek o zakupno gruntów w ŁagiewmkacL 
pod cegielnię musiał być wycoiany, przeto za
jął się°wiceprezydent Sare badaniem innych te
renów, a mianowicie w Płaszowie i Borku. Gli 
nę oddano do zbadania, a toczą się rokowania 
co do nabycia gruntu. ’

W końcu zawiadomił mówca że prezydjim 
otrzymało ze Lwowa od prezydentów iidunnna 

Ruiowskiego depeszę z wezwaniem, aby gmi
na m. Krakowa wzięła udział w deputacyi miast, 
która w dniu 5 października w sorawie droży
zny interweniować będzie a rządu i Koła poi* 
skiego w Wiednia.

Wn.08ki.
Następnie radca mag S a w i ń s k i  przydsta* 

wił wnioski komisyi aprowizacyjutj:
1) Upoważnia się prezyoynm miasts d^za-- 

kupna odpowiedniej ilości z i e m n i a k ó w  
stołowych dla sprzedaży ndnoścf miejskie, i  
przyznaje się dc budżetu r. b. kredyt dodat- 
k07 y « twocie 550 kor, na koszta adaptacyj 
piwnic w realności miejskiej t. zw. ntarym 
spichlerzu na placu Jabłonowskich, oraz na 
ki-izta zakupna i sprzedaży ziemniaków zali
czkę w kwocie 10.000 kor., zwrotną z ceny 
sprzedaży ziemniaków.

- 2) Upoważnia się prezydyum miasta 4o 
wniesienia imieniem gminy petycji do mini* 
sterstwa rolnictwa o zezwolenie na wprowa
dzenie do Krakowa d r o b i u  żywego. > 

3. Rad- miasta zgodnie z uchwałą komisyi
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♦>rr>wizacyjnej poleca magistratowi, aby uia- 
twił ponowne o g l ę d z i n y  m . ę s a prowin
cjonalnego, wprowadzanego do nrasta, w tym 
kierunku, aby od ponownych oględzin woine 
było mięso wprowadzone w ilościach do 10 
kg, oraz aby urządzono oględziny także w 
innych miejscach poza rzeźnią, zwłaszcza w 
poDl'żu środka miasta.

Dyskusya.
R. m. D a s z y ń s k i  zauważa na wstępie, że 

Rada poszybowała pod skrzydła „1 oryanki", 
tego matecznika konserwatyzmu i radpi Dieźle 
sie tu czują (Wesołość). Mówca nie chciałby 
jednak, aby to oyło symDolei akcyi o zwalcza
nie drożyzny, która prz^d kilka Uniami w Wie 
dniu wywołała prze’ew krwi. W kilku rysach 
przedstawił następnie mówca ogólne przyczyny 
drożyzny, przecinko którym jednak można sie 
bronić. Ale trzeba sie organizować! Trudne to 
jest dla obecnej Rady miejskiej i dlatego prze- 
dewszystkiem należy domagać sie zmiany statu- 
tn miejskiego.

I rzecł(.żone wnioski mówca popitid, ale iad- 
by dokładnie wiedzieć, ile sie zasupi ziemnia
ków, bo nie chciałby, aby akcya gminy zno^n 
n.e dawała ludziom nic innego, jak tylko „liza
nie cukru przez szybę" (Wosołośc). Dalej żąda 
mówca, aby komisya do miesiąca zastanowiła 
sie nad sprawą miejskiej mleczarni i piekarni, 
tudzież młyna parowego. Cg do mięsa, poaniósł 
mówca, że ceny od dluzszego czasu już dą w 
góre, ale nic nie zrobiono, aby np. pow.ększyć 
dowóz tańszego mięsa; dowóz tańszego mięsa 
zmniejszył się! Mówca zgłasza kilka rezolucyj, 
poezem jeszcze ubolewa, że prezydent nie zała
twił dotąd sprav'y nominscyi urzędników, a o- 
mawiając kwestyę mieszkaniową, zarzuca, że 
wielu radców miejskich uprawia spekulacyę 
gruntową Kosztem interesów gminy.

Prezydent L e o  w odpowiedzi zaznacza, że 
co do nominacyi nrzęaników jest p Daszyński 
źle poinformowany; w r. b. wszyscy urzędnicy 
magistratu awansowali. Nie jest jeszcze zała
twioną sprawa zamianowania niektóiych dyeta- 
ryuszów urzędnikami: rzecz nastąpi wsrótce. 
Co do parceiacyi gruntów pcfortyfikacyinych, to 
referat komisji gruntowej i sekcyi ekonomicz
nej jest gotowy i w najbliższym czasie przed
łożony będzie Radzie. Co do zarzutu p. Daszyń
skiego, że wielu radców miejskich uprawia ->pe 
kulacyę gruntową kosztem gminy, oświadcza 
prezydent, że musi twierdzenie to odeprzeć jako 
,'asynuacyę niczem nieusprawiedliwioną. Prezy
dent wzywa p. Da szyństdego, aby wymienił na- 
sw.aka, podnosząc dalej, ze p. Daszyński uda
remnił yrzed ieryami zakapuO gruntów na Zwie
rzyńcu, z powodu czego, bo grunta te poszły 
i pój di* jeszcze w górę, gmina znaczne straty 
poniesie.

R. m. W u 8 u n g „swiadcza, że rak we wła
snym, jak i przyjaciół partyjnych imieniu mu
si zaprotestować przeciw tonowi, z jakim p. 
Daszyński pozwala sobie mówić o człoLkach 
klubu demokratycznego. Radcy ci taksarao od- 
erf"wają drożyznę, jak p. Daszyński, który wnio
ski przez Llub w komisyi zgłoszone częściowo 
powtórzył. Przed fenam i jeszcze mówca doma
gał się, aby w sprawie gruntów pofortyfikacyj- 
■ych przedstawione zostały wnioski; co do mię
sa —■ mówca i r. Dąbrowski upadli w komisyi 
a wnioskami, które p. Daszyński obecnie posta-
V ił, A tak i p. DatizyUakiego b yły  ta s ie ,  Ze sam
on przyznać musi, le  pod wpływem agitacyi 
ł dołu przeholował.

Mówca musi wytknąć, że wiele spraw robi 
»ię u nas za późno; dużo n. p. gmina straciła, 
że T"8 / n warła umowy o dostawę ziemniaków 
przeu kilku tygodniami; dziś są one już znacz
nie droższe.

W daiszym ciągu mówca zgłasza rezoiucyę, 
aby kom.jya aprowizacyjna zastanowiła się nad 
sprawą składów na różne środki żywności, po
ciec porusza sprawę mleka, które zdrożało, i 
sądzi- że rzecz najlepiej rozwiązałaby miejska 
mleczarnia. Go do mięsa domaga się mówca, 
aby zreformować postępowanie weterynaryjne 
w ten sposób, aby oglądać tylko mięso, które 
bji‘) w rękach oglądaczy-chłopów, uwolnić zaś 
tak,a od ,agc mięso, które zostało przysłane 
prze-, ery Kwalifikowanych weterynarzy. Wkońcu 
zgłasza mówca kilka dodatkowych rezolucyj do 
zgłoszonych wnioskow.

R. ®. B u j w i d  również protestuje przeciw 
tonowi, na jaki od pewnego czasn pozwala so
bie p. Daszyński w tej Radzie (R. D a s z y ń 
s k i  ostro odpowiada; prez. L e o  wzywa p.Da
szyńskiego Jo porządku). Frof. Bujwid omawia 
następnie przyczyny drożyzny, jak: brak pro- 
dukcyi w naszym krajn, drożyzuę paszy i t. d.

B. m W a j d a  polemizuje z p. Daszyńskim 
i lądzi, że opieka weterynaryjna musi być ści
śle wykonywana wobec każdego mięsa, dowo
żonego przez rogatEi. Fakt, te  z Piasków mniej 
teraz nadchodzi mięsa, tłomaczy mówca tern, że 
Piaszrzan uprawiających rzeiuictwo jest teraz 
o połowę mniej, niż było dawniej

R. tn. N o w a k  Julian omawia brak ergaui- 
-»cyi co do handln ryb w naszym kraju i za- 
8tana> . aię następnie nad różnemi trudnościa
mi. jakich doznaje hodowla bydła Twa rolni
cze apelują o zakaz wyr* izu piszy, której teraz

w kraju jest sporo; niestety, zi im minister
stwo sprawę załatwi, paszy już uiD będzie. — 
Kwestya importu bydła w państwie jest tak 
zawikłaną, że trudno ją rozwikłać. Mówca pod 
nosi konieczność założenia w Krakowie spożyw
czych sklepów miejskich, bo tylko wtedy mo 
glibyśmy zorganizowsć dowóz żywności z pro
wincji. Wskazawszy, że hodowca bydła najle
piej stoi w ouręgu myślerlcKO-dobczyckim, do 
maga się wkońcu mówca, aby wywarto odpo
wiedni nacisk w Sejmie, aby kwestya kolei my
ślenickiej jnż raz została załatwiopą.

R. m. R o m a n o w s k i  domaga się, aby spra
wa gruntów pofortyfikacyjnych została raz po
stawioną tak, aby parcele nabywać można i 
stawiać na nich domy. Druga rzecz dotyczy te
go, że terjtorya te nie są należycie przygoto
wane pod względem komnnikacyi i kanaiizacyi. 
Wkońcu podnosi mówca konieczność rewizyi i 
zmiany ustawy budowlanej, która dzisiaj jest 
taką, że na budowę tanich mieszkań nie po
zwala. W tym kierunku magistrat powinien 
przedstawić jak najrychlej odpowiednie wniosk 
" R. m. K o n o p i ń s k i  przyznaje, że ciała au
tonomiczne powinne zajmować się kwestyą dro
żyzny, dzisiaj wszystkim dojmującej. Ubolewa, 
że Sejm nasz krajowy obecnie nie oDradnje. 
Zasiada w nim tylu rolników, interesowanych 
w tej sprawie i powołanych do zabrania głosu. 
Potrzeoy konsumentów zmieniły się z powodu 
wzrostu miast, a produkeya rolna wcale się z 
tem nie liczy. To także jeden z powodów bra
ku mięsa. Ale przyczyny obecnej drożyzny szu
kać należy przedewszystkiem w fałszywie poję
tej polityce ekonomicznej państwa. Ukoronowa
niem jej by ł okręt, pełny mięsa argentyńskiego, 
którego jednak nie było wolno wyładować. — 
Rada miasta powołana jest do spieszenia kon
sumentom z pomocą przez dobrą ^aprowizację, 
pizez regulowanie cen artykułów codziennego 
życia, tworzenie zakładów spożywczych i t. p. 
Ale de zdoła ona naprawić tego, co zepsuje 
państwo przez wadliwą i chybioną politykę swo
jego rządn. Dlatego mówca zgłasza rezolucję, 
wzywającą posłów parlamentarnych m. F rako
wa, aby starali się w Radzie państwa o rozwią
zanie kwestyi drożyźoianej.

Odnośnie do wywodów r. m. Daszyńskiego w 
sprawie gruntów pofortecznycb, zauważył mów
ca, że Rada miejska nie może zostawać pod o- 
gólrikowym zarzutem nadużyć. K. m. Daszyń
ski powinien zarzuty swoje sprecyzować.

R. m. D a s z y ń s k i  na wezwanie prezydenta 
oświadcza, że na 83 radców 18 jest właścicie
lami realności; oświadcza dalej, że podczas dy
skusji w lipcn wskazał na radców miejskich 
Misiorowshiego i Stachówskiego jako „tych, wtó
rzy skupują w gminach podmiejskich w obre 
sie krytycznym grunta".

Prezydent L e o  konstatuje, że p. Daszyński 
nazywa właścicieli realności opeknlantami; po
siadanie kamienicy a spekuheya gruntowa, to 
rzeczy, które były dotąd rozróżniane. Prezydent 
konstatuje, że p. Stachowski nie jest rades miej
skim, a p. Misioiowski zakupił grunta na Nowej 
Wsi. Wobec tego skonstatować należy, że p. 
Daszyński nie miał prawa uogólniać polityki 
gruntowej Rady ze spekulacyą gruntową.

Po przemowie r. Bujwida, któiy również od
powiedział p. Daszyńskiemu, prezydent przerwał 
obrady nad drożyzną do następnego posiedze
nia, poczem Rada uchwaliła jeszcze przyjąć
otercę firm y „Airąn&m silb ig er  „tarszy i  Ska  
eksport siaLa i słomy w Krakowie11, m ocą któ
rej podejmuje się dostawy owsa, siana i słomy 
dla pociągów miejskich w czasie od 1 paździer
nika 1911 r, do 30 września 1912 r. po ce 
nach za 100 klg.: owies d o 18 K 60 h, siano 
po 9 K 60 h, słoma równa po 6 K 89 h, sło
ma mierzwa po 6 K 39 h.

Na tem o goazinie 91/» zamknął prezydent 
posiedzenie.

K r o n i k a *
Kraków, piątek 29 września.

K a l e n d a r z y k  h j ś c i e l n y :  Michała archa
nioła.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n  i m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 38; zachód o godz. 5 m. 24; 
długość dnia gudzin 11 min. 46.

P r o g n o z a  J t & e y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w Wł e d n l n :  Chwilami opadj, nieco chłodniej, za
chodnie żywe wiatry.

__________
T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  

zamknięty.
W y s t a w a  w Tow. sztnL pięknych otwarta od 

11 do* 4 po południa.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  popoł. „Eros 
i Pojche", wiecz.: „Orfeusz w piekle".

Rtlegacye w uniwersytecie Jagielluńskim.
Z dziekanatu —ydziałn filozoficznego nniw. Jagiel
lońskiego otrzymujemy naBtępnjące wyjaśnienie: 
„Nowa Reforma" zamieściła wczoraj wiadomość o 
rzekomem nieprzyjęcin, a nawet „relegowania na 
zawsze" p. Jadwigi Eujwidówny. Wiadomość ta 
o tyle tylko jest prawdziwą, te  p. Bujwidówna nie

zostałc zaliczona w poczet słuchaczek nadzwyczaj
nych naszego nniworsytetn, gdyż nio posiada wy
maganych przez prawo dowodów ukończenia odpo
wiedniej szkoły średniej. Przyjęcia p. Bujwidówny 
jako słuchaczki nadzwyczajnej w roi tu szkolnym 
1910 /11  było warunkowe, na co w  swoim czasie 
zwrócono uwagę w dzioi nacie wraz z ostrzeże
niem, że zapis Dędzie nU ważny, jeżeli w ciągu te
go roKU p. B. nie pozyska wymaganego dowodu. 
Ponieważ w r. b. p. B. ani świadectwa z ukończe
nia semiuarynm żeńskiego, ani jakIee,oLolwiekb<łdź 
równoznacznego zakładu średniego (zob. rozp. o. k. 
ministerstwa wyznań i oświaty z dn. 23 maja 
1897 L. 7J55  § 7) nie złożyła, przeto nie może 
być ponownie zapisaną na listę słuchaczek nadzwy
czajnych, przysługuje jej natomiast prawo uczę
szczania do nniworsytetn w charakterze hospitantki, 
co też jej dzieaan wydziału w przeddzień pojawie
nia się doniesienia „Nowej Reformy" wyraźnie o- 
świadenył. :

0 rbi odnię zab0|8tvfca. Wczoraj odhyła się przed 
krakowską ławą przysięgłych rozprawa przeciwko 
43 letniemu rolnikowi z Sierakowa pod Wieliczką, 
Józefowi Tatarze, oskarżonemu o zbrodnię zabój
stwa. Niektóre dzienniki poó.ły wiadomość, że spra
wa ta miała podkład polityczny, raktycznie jednak 
zabójstwo to nic wspólnego nio miało z ostatnimi 
wyborami do parlamentu. Mianowicie w dniu 4  ma
ja w szynku w Wieliczce piła piwo Anna Kun- 
dzielówna a kilku mężczyznami. Nadszedł na to na 
rzeczony jej, Franci azek Piwek i powstała o dziew
czynę bojka, w traacie której Tatara dobył noza 
i rzucił się na Piwka, który ratując się przeć na
pastnikiem, wyDiegł na rynek i zaczął uciekać. Ta
tara dopadł go na bocznej nliczce i nożem przebił 
w plecy tak, żu Piwek ucusrł.

Werdykt dia oskarżonego o zabójstwo Tatary 
był potępiający. Trybunał ukazał go na trzy lata 
ciężkiego więzienia. ,

Złamanie ręki. lia len ty  Chojdas, przechodząc 
wczoraj w Podgórzu, poślizgnął się i upadłszy zła
mał prawą rękę. szwane pogotowie po opatrzeniu 
odwiozło go do szpitala.

M iejska Kaaa o szczęa n cśc i we L w ow ie. Na 
wczorwszem posiedzeniu Rady m. Lwowa zawiado
mił prezydent Neumann, że ministerstwo spraw w e
wnętrznych zgodziło się na otwarcie miejskiej Ka
sy OBztzędnoaoi, któri. ma byó połączoną z zakła
dem zastawnicajm. Wobec tego miasto zmieniło 
stosownie do życzeń ministerstwa statut i przedło
żyło go namiestnictwu. Prezydent wezwał komisyę- 
matkę, źi-by przedstawiła 12  kandydatów do tym
czasowego zarządu tego zakładu. ~

Dobra rada. Socjalistyczne „Prevo Lidu'1 wzy
wa dziś wszystkich robotników, aby ze względn 
na podwyższenie cen piwa, o g r a n i c z y ł y  kon- 
snmcyę piwa.

Mianowania. „Wiener Zeitung*1 ogłasza: Mini
ster ii arba zamianował koncepisrę skaroowego 
Kornela Bogdana Mokrzyckiego komisarzem skar
bowym w statusie departamentu rachunkowego mi
nisterstwa skarbu.

T e l e g r a m y
z dr.it 29 września,

DepntdC/a di'oiyiiiIana.
LwOw. D nia  5 października wyjeżdża stąd 

pod przewodnictwem * wiceprezydenta ' Katow
skiego d e p n t a c j a  c a ł e g o  k r a j u ,  złożona 
z kilkudziesięciu przedstawicieli L w o w a ,  
K r a k o w a  i 12 w i ę k s z y c h  m i a » t  G a 
l i c j i  do W i e d n i a ,  ceiem wręczenia wszyst
kim ministrom m e w o r y a ł u  w s p r a w i e  
d r o ż y z n y .

Biorcy opór kolejarzy.
Wiedeń. Prezydyum Związku r.i .mieckiego u- 

dało się wczoraj do bar. Gautscha, ponownie 
a mężami zaufania kolejarzy, aby go zawiado
mić, że k o n c e s j e  p r z y r z e c z o n e  p r z e z  
r z ą d  n i e  z a ó o w a l n i a j ą  k c l o j a r z y i ż e  
oni głównie z powodu napom kolegów z pro- 
wincyi chcą z dniem 1 października rozpocząć 
bierny opór.

Ban Oautseh udał się następnie na Radę mi
nistrów, która zajmowała się sprawą kolejarzy, 
poczem odbyła się ponowna konfereucya prezy- 
dyun Związku niemieckiego z bar. Gautuchem, 
a lastępnie k o n f e r e n c j a  z k o l e j a r z  a- 
mi, którzy u c h w a l i l i  z a c z e k a ć  z r o z 
p o c z ę c i e m  e w e n t  H a l n e g o  n e r n e g o  
o p o r n  do lb p a ź d z i e r n i k a ,  a to ze wzglę
du na przyrzeczone przez rząd w.ńesionie doty
czą -ego przedłożenia #  parlamencie.

Jak  słychać, r z ą d  z a m i e r z a  p r z e d ł o -  
ż y ć na jednym % pierwszych posiedzeń Izby 
posłów p r o j e k t  u s t a w y ,  c o d o  p o l e p s z e 
n i a  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  k o l e j o 
w y c h  i p a ń s t w o w y c h  k o s z t e m  60 mi 
l i o n ó w  k o r o n .

Tania domy.
Wied'A „Unionbangeselschaft" ogłasza, że 

tak samo, jak Zakład kredytowy ziemski, za
kłada spółkę dla bndewy tanich domów.

Import s Barnu,
Wiedeń. Rząd węgierski zgodził się jnż na 

import lS.uuO bitych śwm * Serbii. -

Ogr*ailoz*ki!0 llozfey śwlął.
Petersbui g. (Pet. ag. tcl.) Ministerstwo spraw 

wewnętrznych uznało za rzecz niemożliwą pro
szenie o najwyższą sankcję dla dekretu, wyda
nego przez rzymską kuryg do szefów lzymsko- 
kat. eparchii, w sprawie ograniczenia liczby 
świąt, który Bprzeciwia się rbsyjskim ustawom, 
i zawiadomiło szefów spaichii, że dekret ten nie 
ma być ani ogłaszany,, ani zastosowany.

Strajk W  Anglii.
Dublin. Wczoraj między dyrektorem ■ kolei 

Greath Southern, która jeszcza ma pewne tru
dności strajkowe, a służbą tej kolei odbyła się 
konfereneya. Oczekiwać należy rychłej zgody.

Z sali £ą3owc|.
(kroceb dra Hermana Selnfelda).

Kraków, 29 września
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przed

stawił dr Seiflfeld tryounałowi kwity, opiewające 
na różne sumy a złożone na ręce p. Kapały na 
umorzenie części kapitała, tudzież procentów zale
głych. NaBtępnie przystąpiono do przesłuchania o- 
skarżonego w sprawie zarzucanego mu w akcie 
oskarżenia sprzeniewierzeni? na niekorzyść p. Fri- 
tscha ~ ' " ’  *

P r  z e  w.: 0 1  jakiego czasn rozpoczął pau zastę
pować Hermana Fritscha ?

O s k a r ż o n y :  Od roku 1897. Wtedy to wBpól- 
nie z rozmaitemi osobistościami założyłem Bank 
związhowy, ktury początkowo bardzo dobrze funk- 
cyonował; dyrektorem był p. Fritsch, i stąd datuje 
się nasza znajomość. Późnili dopiero, wBkntek n* 
traty kredytu z motywów czysto politycznych, mu
sieliśmy Bank zlikwidować. Jednakże nikt z tegc 
powodu nie ucierpiał, ponl.śli tylko Btraty założy
ciele. .

Dr Seinteld obauernie opowiedział o Kupnie Ho
telu drezdeńskiego na licytacji w r. 1903; di 
Soiiifeld występował wtedy w cbaiakterze asysten
ta p. Hermana Fritscha i złożył za mego jako wa- 
dyum Jość pokaźną swotę w papierach wartościo
wych, .ięczonych ma przez klienta. L icytacja ta 
została unieważniona, a w następnym reku odby’a 
się druga licytarra, na której nabył p. Fritsch tę 
realność, złożywszy przedtem znów olbrzymią sumę 
w papierach wartościowych. Przy tej drugiej licy
tacji występowa* oskarżony jako pełnomocnik p. 
Fritscha.

Oskarżony przedstawia następnie, że wniósł po
danie do sądu o wydanie wadyum, przy pierwszej 
licytacyi złożonego.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Kto podpisywał pełnomo
cnictwo ?

Gsk. :  Ja sam podpisałem?
P r z e  w.: Dlaczego pan wniósł podanie do sądu 

o wydanie wadyum ?
Ock. :  Byłem wtedy w nagłej potrzebie; musia

łem zapłacić większą sarnę pieniężną natychmiast, 
znajdowałem się pi&wie między życiem a Smier 
cią.

P i  z e w. :  Czy miał pan zamiar wyrządzenia p. 
Fritschowl szkody przez zabranie mu jego wa- 
lynm ?

O e b.: Nie!
F r z e w . :  Co pan zrobił z  tem i papieram i?
O s k.: PoozątKowo zastawiłem je we fllil kra

kowskiej Galicyjskiego Banku hipotecznego, później 
je zrealizowałem za znacznie niższą cenę niż wy
nosiła ich faktyczna wartość.

P r  z e  w.: Kiedy się o tej transakcyl pańskiej 
dowiedział p, Fritsch?

Osk. :  W e wrześniu roku 1906.
P r z e  w.: Jakiż stosunek łączył odtąd panów?
O t k c  1 2 .: Dotychczasowego ' naszego stosunku 

nie zmieniła ta okoliczność, iż p. Fritsch dowie
dział się o sprzedaży swoich papierów. W  dalszym 
ciągu żyrował ml weksle na dziesiątki tysięcy ko
ron; weksle te płaciłem bardzo rzetelnie.

' Dr Selnfeld opowiada w dalszym c'ągn, iż za 
pizeprowadzoną transakcyę hotelu , drezdeńskiego" 
za jego początkową administrację, za zajęcie sięn- 
rządzeniem i wynajmem sklepów należała mu się 
bardzo pokaźna cyfra, która w przybliżeniu wyno
sić mogła około 50 tysięcy koron. Po uzyskaniu 
pieniędzy za wadyum sumy te mniej więcej się po
krywały; być może. że p. Fritschowi należała się 
muła jeszcze kwota.

P r  z e  w.: Dlaczegóż więc pan nie przyznał Bię  
p. Frituchowi, iż pan wadyum sprzedał, skoro za 
czynności adwokackie należała się panu taka po
kaźna sama?

O s k a r ż o n y  przytacza, że jeszcze przed uja
wnieniem się sprawy sprzedaży dał p. Fritschowi 
raz 14.633 kor., drugi raz lO.OoO, tak, ż t  p. Frit
schowi należała się jeszcze tylko sama 41.367 ko
ron. Po ajawnienia się sprzedaży chciał oskarżony 
dać zastaw p, Fritschowi na swoich parcelach. —  
Ten jednak nie przyjął zastawu, mówiąc „PiaŁ 
cież mi pan z parcelami nie ucieknie*. I 4,8 1
p. Fritsch nie zrobił na niego d o n i e s i e n i a  do sądu, 
ale uczynił to listem a n o n i m o w y m  ,akiś „Praw- 
d zicV

W  tem miejscu przerwał przewodniczący orkar- 
żonemn dalsze w tym kierunku wywody. t

P r o k u r a t o r  prosi, aby przewodniczący u ak
tów skonstatował, i t  zornania oskarżonego, złożone 
w śledztwie, .óżnią jjię od zeznań obeonych.

P r z e  w.: iólaczego pan zeznał w śledztwie ina> 
czej? -  >

O sk .: Byłem pewny, że sprawa w ten .posób 
będzie nmorzoną.

P r e k n r a t o r :  Czj pobudką takiego tłómacze 
nia się nie byłu chęć przeniesienia rozprawy z o- 
becnego forom przed fornm sędziów przysięgłych?

O sk .: Jakiekolwiek mnie do tego skłoniły po
budki, nie jestem obowiązany tłómaczyć się. Tr 
tylko oświadczam, że teraz mówię prawaę.

Sfałszowanie dokumentu publicznego.
. W  dalszym ciągu jjrsysMąnjju przewodniczący do 

przesłuchania oskarżonego w sprawie zarzutu trze
ciego a mianowicie dopisku, umieszczonego na peł
nomocnictwie, wystawionem rzekomo przez p.  Frit
scha, w biurze sędziego śledczego dr Nenssera, w 
czasie śledztwa o sprzedaż wadyum. ■ Dr 8einfeld 
przyznaje, że spełnił rzecz, której społnić nie był 
powinien, zwłr-zcza ze względn na to, iż śledztwo 
prowadził dr N en sse i,: całą przedmiotowośclą. Tła 
maczy się pomyłką w cztsle przerzucania doku
mentów wspólnie z drem Neusserem.

W  tem miejsca wywiązała się k o n t r o w e r 
s j a  między oskarżonym a prokuratorem Langem 
który stanął na tem stanowisku, iż donisek ter 
umieścił dr Seinfeld w tym celo, aby ndowcdntć 
że miał wtedy prawo na podstawie tego pełno 
mocnitwa z dopiskiem podjąć pieniądze za wadynnr 
p. Fritscha. W  ten sposÓD zmienił dr Seinfeld okre
śloną jnż przez prokmatoryę państwa jego winę 
jako oszustwo na winę, którą obecnie prokuia*,orya 
państwa określiła w akcie oskarżenia jako sprze
niewierzenie.

Lekkomyślna kryda.
Wkońcu przesłuchano oskarżonego w sprawie 

lekkomyślnej krydy i dobrowolnego wniesienia po
dania o otwaicie konknrsn ao swego majątku. —  
Oskarżony oświadcza, iż nie może tn byó mowy t 
lekkomyślnej irydzie, bo majątek jego był w ta
kim stanie, że był zdolny do zaspnKojeni? wszyst
kich pretensyj. Podanie w niósł zmuszony nakazami 
platniczem i niektóryrh w ierzycieli, którzy w nie
potrzebnej panice zaczęli go skaiżyć. Z tymi wie
rzycielami sawarła mass nkłady; niektórzy z nieb 
zgodzili się nc 4 0  pre, Bwych wierzytelności. — 
Oskarżony oświadcza, iz nawet tym wierzycielom 
pretensje ich będą w  całości wypłacone.

Z powodu nieobecności świadków odroczył prze
wodniczący rozprawę do dziś do godz. 9 rano.

Rozprawa dzisiejsza odbędzie się w sali rozpraw 
nr 20.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o u o p i ń a k i *

Kursa telegraficzne.
sriedeń, H3 września. Losy: a) rooeut-. Ai stryaotaego 

zakładu krsd. 1 obi. pro. ■ roru lbóu 3-pru. 29?'— Atutr. 
isjtł. sr. 1 obi, pro, 1 r. 1889 3-prc_ a72*—. Dre ol. Du
naju s 1870 r, (00 tir, 6-pro. bOl-óO. Węg. Banku nip. 
po 100 sir. 1-prc 246*—- Pożyoski serb. pren. po 100 ćr. 
Sł-pw.124*- o) bezpio-ontowr: Budapeszteńskie (BaaiLoaj 
5 dr, 36*50. Zakł kred. dl* b. i  p. po 100 itr, 600*—■ 
Clkry 40 sir, m. k idu'—, Palffy 40 tir, )&•—. Czerw, 
krzyża Tow, suatr, 10 ab. 81*—. Palffy 40 złr. ni, 
jc iw. —•—. Czerw, krzyża anstr. tow. 10 zlr. 70*—, 
user* trzy!, jem, Tow. fi stat 44*75, hoąj fund. 
uroyklięcia indolta 10 złr. 76*50. SaLma 40 i t  m 
26u*—. TutecŁo oblig. prem. kolei po 400 fr. 238*50. 
Tnreukie oblig. prem. kolei pro. 235*50. uosy kom, m, 
Wiednia a 1874 ukn 501*—, ■

Berlin, 28 września. Austryaotde baukaoży 81*65. 3t.. 
ryrus — .

Paryż, 28 wrześnio. Renta 3-prc. 93*85. Mąka 3105.
Frankfurt, 8 wrześnta. Austr. kred. 198*60, Koleje pmń- 

stwow 1 164*50, D.sconto 182*76. Lru-a —*— Lrsj tu
reckie 160‘—.

Wiedeń, 28 września. Zamknięoie giełdy, (Wal.kor.)
Akcye: Auatr, Z akt. je d . 638 !-■, węg. Zacł. kred.

83u — , Anglobii u 323 75, Unionbankn 614 —, L'an-
db-banku 53E 5<>, 3ankverein 5aó —, B< ienoredit 12 77. 
Galio. Banku hinotecznego 884 —, Akcye praskiego 
banku creuyt. 7 1 ? —, Kolei państwowych 723 ńO, to- 
lei pcladn-owej 113 -, kolei półnoonej 60 04, kolef Czer-
niowie-kiej , Alpiny 8t 7 50, Rima Murauyi 879—,
Praskiego " ow. żelaznego 27 11 Fabryki bron 735 —, 
Akcye tureckie > u  3j9 —, Gal. Karp. Tow. naft. 758 —, 
Obi. węg. indemniz. — —, Renta majowa 91 65, Austi'. 
renta i* "m. 91 66, y7ęg'er renta koron 90 8 ', fie-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsa. 91 95, 4*/o Łis** B nku hip. 
93 30, 4•/«’/„ Listy Banku hip. 99 40, 5°/, Listy Banku 
nip. 140 —, 4*/* LisiJ Banku kraj. 92 60, 41/,0/, Listy 
B lku kraj. 99 - - ,  4°/, Gal. Ob1, propin 98 3u, 4 7 ,  
Gal. poż ¥si kraj 1893 *'2 90, 4% Poiłyo*kJ m Lwowa 
91 85, 47o pożyczsp m Krakowu 93 25, Louy tureckie 
236 — , J  113 Ob, Ruble 25ć — , Rosyj. pożyozka
10" 25, Sktda f49 —, Powse. B. depoz. .

UspoBobieniei osłsbion s.
■ Wiedeń, 28 września. Cckier ij—3?-60; 38*00—38-10 
mdły. Spirytus i  nafta niezmienione.

Berlin, 28 wrzem,“. (Zamkni scie giełdy). Arstr. kre
dyty 3cO*76; Aust kmej państw. 15550; Di„ant« 

34*75 ; Tor . handln i 165*—; W urszawi ao-wiedeńskie 
903*—; L°*y Tureckie 183*—; włoskie — ; Noti 

„  ”!leden krótki 84*85; Noty rosrjskie 
n. 7 or  ̂ 420*25; 4*/„ pulsk. listy zastawne

“•i.y; [Ameryk, noty 420-25; 3°/. pruskie konsole 8 ł oO 
Lont ardy 20*62; Keichsbank 140*30; Paoketfahrt 130*21 
Warszawa krótkie — .

Zakład ar jyJty jmo-kŁmleri raki 
I budowlany

Jizefo Kuleszy
naprzneiw emeatarza w Krakc- 
wle, posiada wielki wy ból goPł-

I aa 1 -ewlacuji. TeleP h 769. 
266 211 O

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

ONEBLOWiuJE

Rtflkóu. Dutiojcuskieso 7.:
226 66 0 

+ *  > f l

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepiauow firmy:

B. Gabryelska
B ynek  g łó w n y  35  (S rz y s z ło lo ry ) .

Dzieła najwybiiniejszyc1) malarzy polskich,
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty.
6751 W stęp  b e z p ła tn y . 49 o
Sprzedaż takie na spłaty do 20 miesięcy

Mieszkanie. (Dolska 38
i i i  p., 3 pokoje, przedp., kuch., łazienka, bal
kon, piwnica, rtrych, od 1 października do na
jęcia, Wiadomość u stróża w miejscu. 727918 0

Administracyę domu
przyjmie urzędnik autonomiczny, ope- 
znany w sprawach podatkowych, mogą
cy złożyć kancyę. Zgłoszania pod A. Ż. 
Hr 103 postu restante Kraków, za okaz. 
kwitu inser, 32,  l  h

FAWORU
łu rn a l sezonow  y na jes ień  i zim $ 1&11/12  r.

w y d a n ie  z p o la k ie m  o b j a ś n i e n ie m  m ó d  c< n a  Nnil/DĆj'f 
. . ; . 1 2 0  K , z p r z e s y ł k ą  1-CO K , z a  z a l i c z k ą  1 '85  K  lllłJlHiL

poleca skład żumaH i gotowych krojów

II. Landau — Kraków, ul. św. Krzrta 5.
6624 Prosimy żądać tylko wydania z polskim objaśnieniem. 9 0

RtiJabym pobierać
lekcye astronomii od starszej osoby (za 
przys: ;pną cenę. Zgł. list. A. J .  przyj
muje Adm. „N. Reformy". 323 1 3

H a k l a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a * *

J a n a  ~w
Plac ^rapwiiri ł 2 (dom wlany) . ilafac & UJ.

koktad loćujmuje się urrąd»eń pogrzebowych, oraz i  prowadzania zwłok ze wsz. -t i 3
t • • A « > - n n a ia ln c n .zisjów europejski sh.

W Krakowie . idyry, który posiada własny wyrób trumien.

te w. . .  - 
11 225 0

ona

Przyjmę dziecko
z lepszego domu na wychowanie za stó- 
sownem wynagrodzeniem. F. H. 1(U po
ste restante K ra k ó w . 302 4 u

Z u m k a ir  1 L i t e r a c k ie jF r a k o w io .  nl. JagieUońaLa IQ,

, > a
p  chorych poleca się W p Doktorom 
i Szanownej Publiczności. Pielęgnm; ka 
Z. R.,. F loriańska 1. 5, I  p. aio a 8■ - --1 . . -r ' ____ -

Krupnicza 10, l ip .
' okoje z całodzienuem utrzymaniem; 
tamże domowe obiady po przystępnej

7526 1 6cenie.

Kupie mułu
nowowybudpwaną kamieuicę w KraL >wi° Szcze
gółowo listowne zgłoszenia z opisem domu, 
* yaazepi aochodó*' i oięźarOw, ora/ 'fcną do 
‘ dn. „N. Reforr.~ pod ,j(ow ci k am ien ica '1. 
Pośrednictwo wykluczone, 6912 4 4

SzKółKa frebloosku
Teonu Rydlldshlei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opieko. 266 17 o

Piją M łomKc Z7.1 piętro.

Założony w t. 1871

M M  anjityasD-tanusnlaRU

i o  msM
Ktaków, ul. Rakowicka ?, tcl. 46L

wykcnnjc. grobowoel pomniki, ta i w  mlej.m. jak 
nu pn-M oyi, oraz poloea wielki yrybó* pomni- 
kdw Tfotowyoh z plarkowoa. marmuru 1 granit*

277 146 800 |j ? ”

S ł u i ą e y
żonaty, bezdzietny, poszukiwany dla i 
sarr ornego pana. Vyn agano dobre i długole
tnie świadectwa. V7iadomość w biurze Filipi
na, nl, św. Jana 1. 28. 753,1 1 O

z bardzo dobr-ni poleceniami poszukują miej
sca od 15 p' ździernii a lub 1 listopada V’ia- 
domość: ul. Garbarska 5. 322 2 3

.___________________________

Kle itia do sp rzed an i?
obrazy i rysunki J. Matejki, uraz -nnych star
szych malarzy pols .ii-u, sechc- podać srfój 
adres pod „Obrazy 12“ Ejsto rest. Krsków, za 
okazaniem kwitu inserut. Fłacę wysokie cea*" 

19 3 7
---------------------------     aŁv.*T>
Rządca drukari, L . K. Gtórgki


